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„ Prenumeratę na „Dziennik Łódzki“ 
w Warszawie przyjmuje skład Henryka 
Hirszfelda, przy ulicy Mazowieckiej, 
Nr. 16,. wprost Towarzystwa Kredyto- 
wogo Ziemskiego. Tamże nabywać 
„można pojedyncza numery „Dziennika,“ 


Cena pojedynczego numeru 5 kop. 


KALENDARZYK. 
Dziś: Katarzyny P, Męcz. 
Jutro: Piotra Aleksandra B. M. 
Wschód słońca o godz. 7 min. 30. 
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Ekonomista rosyjski 
(| jam padzazy. 
(Przekład z,„Russkich Wiedomostiej).* 
i pda 


IV. ŁÓDŹ. 


Po drodze z Moskwy przez Warszawę do 
„Wiednia, zboczyliśmy do sławnego okręgu 
„fabrycznego łódzkiego, Cęntrum tego o- 
„kręgu, Łódź, miasto powiatowe guberni 
„piotrkowskiej, w części zachodniej Krále- 
„stwa Polskiego, leży na zachód od drogi 
żelaznej warszawsko-wiedeńskiej i połączone 
jest z nią (stacya Koluszki, 3 godziny ja- 
zdy *) oddzielną, umyślnie dla tego okręgu 
zbudowaną linią (pół godziny jazdy od st. 
Koluszki *), W ostatnich czasach tyle mô- 
wiono i pisano o przemyśle łódzkim, o za- 
bójczejj konkurencyi, jaką on wyrządza 
przemysłowi wewnętrznemu, tyle było nie- 
jasnego i sprzecznego w podawanych wiado- 
„mościach, że chcieliśmy osobiście popatrzeć 
na. tg zagadkową miejscowość, chociaż mie- 
liśmy na to bardzo mało czasu. Osobiste 
„bezpośrednie obejrzenie przedmiotu i dane 
ustne, otrzymane na miejscu od samych 
osób działających i mieszkańców, dają 
zawsze inne pojęcie o przedmiocie, aniżeli 
wiadomości, ndzielone z drugiej ręki pod 
cudzym kątem patrzenia. Doniosłości tego 
przekonania doświadczyliśmy niejednokro- 
tnie w swoich podróżach, w obecnym zaś 
wypadku było ono tem ważniejszem, że 
wszystko, co dotychczas podawano u nas o 
Łodzi, było zabarwione krańcową tenden- 


cyjnością. — 5. > l : 

To też odważamy się ogłosić swoje ob- 
serwacye i wrażenia, chociażby one były 
tylko dorywcze i wymagały dalszego spra- 
wdzenia. Należy się spodziewać, że bada- 
nia, jakich niedawno dokonywała w Łodzi 
oddzielna komisya rządowa, umyślnie wy- 
delegowana dla poznania warunków ekono- 
micznych przemysłu łódzkiego i warunków 
jego konkurencyi z przemysłem wewnętrz- 
nym rosyjskim czyli moskiewskim, wyjaśnią 


1) ‘Od Warszawy Łódź jest odległą o przeszło 
cztery godziny jazdy. (Prz. red. Dz. £.) 
"o dy rodzina jazdy. (Prz. red. Dz. Ł.) 
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i ulica Piotrkowska, hotel Iinmburgki Nr. 275. 
Adres telegraficzny: 
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ostatecznie ten przedmiot, otoczony dotych- 
czas gęstą mgłą. : 

Przyznajemy, że aczkolwiek wiele słysze- 
liśmy o olbrzymich wymiarach, osiągniętych 
niezwykle szybko przez przemysł łódzki, to 
jednak, cośmy tu zobaczyli, o wiele przeszło 
wszelkie nasze oczekiwania. Byliśmy po 
prostu uderzeni, prawie odurzeni, co rzad- 
ko się nam zdarzało, nawet w miejscowo- 
ściach najmniej znanych, które zdarzało 
nam się zwiedzać. 

Najbardziej, rozumie się, uderza, — i to 
najbardziej dało nam się uczuć, skutkiem 
szybkiego naszego przejazdu do Łodzi z 
centrów fabrycznych okręgu przemysłowego 
moskiewskiego,—że gdy tam wszyscy wielce 
żalą się na zmniejszenie zbytu i na smu- 
tną konieczność znacznego zmniejszenia 
produkcyi, tu, w Łodzi, fabrykacya idzie 
całym pędem i wszyscy myślą tylko o tem, 
jakby ją kontynuować i jeszcze bardziej 
powiększyć 3). A. przecież i fabryki łódz- 
kie i nasze i moskiewskie i podmoskiew- 
skie wyrabiają te same towary dla jednych 
i tych sainych rynków rosyjskich, z pewnym 
(i to, zdaje się, uie bezwarunkowym) wy- 
jątkiem Azyi Środkowej, lecz nie wyjmu- 
jąc nawet Kaukazu i rynków zakaukaskich, 
dokąd, niedawno temu, poszło sporo wyro- 
bów łódzkich. Obok tego wymiary fabry- 
kacyi łódzkiej są kolosalne, w porównaniu 
ze wszystkiemi jednorodnemi miejscowością- 
mi fabrycznemi Rosyi. Objaśnić wspomnio- 
ną dziwną sprzeczność w położeniu intere- 
sów przemysłowych w Rosyi wewnętrznej i 
w łodzi mogą tylko dane, zebrane przez 


„3) Mimo tych wszystkich skarg, interesy fabry- 
kantów rosyjskich widocznie wcale nieżle idą, je- 
áli po większej części w r. 1844 powiększyli oni 
ilość zaję'ych robotników; zmniejszenie zaś ich hez- 
by w roku zeszłym i bieżącym nie jest znów tak 
wielkie jak głoszą. Za przykład bierzemy dane o 
kilku zakładach, w okręgu fabrycznym jaro- 
sławskim, znajdujące się w naszem posiadaniu. 
I tak: fabryka Nikolska w roku 1852/3 zatrudniała 
0,185 rob, w 1884 r. — 7,098 rob., w 1856 r.—6,489 
rob., a zatem nawet więcej aniżeli w 1882/3 roku; 
w fabrykach Gorelina w 1882/3 r. — 1,251 rob., w 
1884 r. — 1,684 rob., w 1885 r. — 1,017 rob.; w za- 
kładach Wikuły Morozowa w 1882/3 r. — 2,796 
rob, w 1884 r. — 4,080 rob. w 1885 r, — 4,392 
rob., a zatem także powiększenia nawet w poró 
wnanin z rokiem poprzednim. 

(Prz. red. Dz. £.) 
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komisyę, która tu dokonywała swych badań. 
Przypuszczenie o prowadzonej jakoby przez 
pośrednictwo Łodzi kontrabandzie zagra- 
nicznej jest zupełnie fałszywe, n zresztą 


kontrabanda ta, gdyby nawet istniała, by- 


laby w sprzeczności ze zmni 
zbytu na naszych rynkach. 
Cały przemysł łódzki ześrodkował się na 
przeróbce materyałów przędzalniczych, a 
mianowicie na wyrobach bawełnianych (naj- 
główniej), jedwabnych i wełnianych, w tej 
liczbie i mięszanych. Produkują się tu 
wszelkiego rodzaju wyroby bawełniane z 
wyjątkiem perkalików, których tu wcale 
nie wyrabiają. I to było dla nas nowo- 
ścią, ponieważ rosyjscy fabrykanci perkali- 
ków bardzo wiele skarżyli się na przygnia- 
tającą ich konkurencyę perkalików łódz- 


ejszeniem się 


je się wiele perkalików moskiewskich, któ- 
re najwięcej są używane przez publiczność 
tutejszą. Widocznie jest to jedno z niepo- 
rozumień, wywołanych u nas przez prze- 
mysł łódzki, 
tychczas w nieznacznej ilości, wyrabiają się 
w zupelnie innych okręgach przemysłowych 
Królestwa Polskiego, pomiędzy innemi w 
pogranicznym sosnowickiin. Ten ostatni 
należy odróżniać od łódzkiego. Główną si- 
łą przemysłu łódzkiego w konkurencji z 
rosyjskim s surowe, niefarbowane wyroby 
bawełniane, które bywają sprzedawane w 
największej ilości na naszych rynkach. Pro- 
dukcyą tych wyrobów zajętą jest najpierw- 
sza w łodzi fabryka Scheiblera, najstarsza 
z tutejszych fabryk parowych, jedna z naj- 
większych w przemyśle bawełnianym w Ce- 
sarstwie. Pracuje w niej stale 6,000 robo- 
tników *), Przechodzi ją wymiarami pro: 
dukcyi jedna tylko fabryka w Rosyi,—Ni- 
kolska Morozowych (w Orechowie-Żujewie, 
w powiecie pokrowskim). 

Obecnie istnieje w Łodzi i w pobliskich 
miejscowościach (w przybliżeniu na 21 wiorst 
wokoło) 400 wielkich zakładów parowych, 
oprócz drobnych ręcznych, które jeszcze 


4) Zakłady scheiblerowskie, według cyfr po- 
mieszezonych w sprawozdaniu iuspektora fabrycz- 
nego okręgu warszawskiego za 1836 r., zatrudniają 
5,400 robotników. (Prz. red. Dz. £.) 


kich. Tymczasem w samej Łodzi sprzeda- | 


Perkaliki, a przytem, jak do- |wi 
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CENA OGŁOSZEŃ: 

Za jeden wiersz połitem 'ub za jega 
miejsca 6 k., z ustępstwam: za 2 razy 
6%, za B razy 160, za 4 ray 20 Oj; 
ra DB razy 250), za 6 razy 
302%. 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 hp. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 ko), 


- więcej 


Stało 3 wierszowa ogłoszenia airg- 
sowe po rs. 3 miesięcznie, 

Od należności przewyższających 10 r. 
ustępstwo dodatkowa ogólna 59/. 


Ogłoszonia przyjmowane są: w Administracyi „Dzienuika” 
orng w Biurach Ogłoszeń Rajohmana i Frendlera w Wnrszawie 


Rękopisy nadesłane bez zaatrzeżonia—nie będą zwracane. 


działają *) Takiego znacznego nagroma.- 
dzenia w jednym punkcie wielkich zakła- 
dów mechanicznych nie znajdzie u nas ni. 
gdzie; zaledwie można z tem porównać sa- 
mą Moskwę co do ilości swych wielkich fa- 
bryk parowych. Co zaś do takich wymia- 
rów jednorodnego przemysłu, przerabiające- 
go tylko trzy kategorye materyałów przę- 
dzalniczych, nie mamy nic choć cokolwiek 
zbliżonego do Łodzi. Nietylko TIwanowo, 
przezwane Manchestrem rosyjskim, lecz i 
cały kraj szujskodwanowski i cały wyczu- 
ski, razem wzięte, przedstąwiają się w po- 
równaniu z Łodzią marnemi co do ilości 
paeich zakładów fabrycznych. Wystarczy 
| powiedzieć, że w Fodzi stale mieszka i pra- 
(cuje 100,000 robotników, przy ogólnej cy- 
ifrze ludności obecnie znacznie przechodżą- 
cej 160,000 (według ostatniego obrachun- 
ku °). W porównaniu z temi cyframi przed- 
stawiają się marnemi 35,000 ludności i 
18,000 robotników w  Iwanowie-TVóznie- 
siensku, chociaż w nim, po stolicach, naj- 
ęcej się znajdowało robotników fabrycz- 
nych, mieszkających zbitą masą w jednym 
punkcie. Takiej liczby ludności robotniczej 
czysto fabrycznej niema bezwątpienia ani 
w Moskwie, ani w Petersburgu. Już pod 
tym względem Łódź przedstawia się w gra- 
nicach naszego państwa jako coś zupełnie 
niezwykłego, do czego podobnemi są tylko 
niektóre ogniska fabryczne Europy za- 
chodniej, (D. c. n). 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


_ Z londyńkiego rynku pieniężnego donosi „Ecanoa 
mist“ po dniem 20 listopada: „W tygodniu -u- 
biegłym stopa procentowa obniżała się ciygle i te- 
raz najlepsza weksle trzymiesięczne notują po 
27, th. Ważnem jest to, że depozyty prywatna 
w bankn angielskim zaledwie 23,000,000 E. prze- 
wyższają nieznacznie, co oznacza 700,000 Ł. w po- 
równaniu z wykazem poprzednim. Lecz nawet i 
teraz nie ma wcale wielkiego nadmisrn kapitału 


f 
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| 


| 


5) Cyfra ta jest znacznie przesadzoną, dokła- 
dniejszej jednak nie jesteśmy w stanie podać, z po- 
wodu braku danych atatystycznych. 

(Prz. red. Dz. £.) 

6) O jakim obrachunku autor mówi, nia može- 
my dojść. Powszechnie ludność Łodzi oceniają na 
150.000, dane zaś urzędówe podają znacznie moviej. 

| (Prz, red. Dz. £.) 
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- Trzy córki było nas u ojca; ja byłam 
najstarsza. Ojca miałyśmy dość srogiego; 
) W jednym z ostatnich numerów „Przegłą. 

du tygodniowego“, w Echach, ktoś raczył zwrócić 
uwagę na moje przekłady małoruskich noweli i 
zarazem uczyDił mi zarzut niedokładnej znajomo- 
Ści małoruskiego języka nzasadniony na błędnem 
skomentowania wyrazu pascha i złem spolszczeniu 
razu oczypok. R COR 
> itota pomii całorocznej już i dość pilnej 
pracy, pomimo znajomości „trzech mów. pokre- 
wnych, (polskiej, rosyjskiej i białoruskiej), po 
śmiem twierdzić, abym teu język znała grunto- 
wnie i we wszystkich jego odcieniach. Na prze: 
szkodzie ku takiemu poznaniu stoi przedewszyst 
kiem brak dobrej małoraskiej gramatyki i słownie 
ka, które, dopiero w roku przyszłym Promeni 
zostać meją we Lwowie, przez jednego oaza oru- 
skich uczonych, p. Ogonowskiego. Gramatyki e. 
wdxzie istnieją, ale w tak szczupłych zakresach, że 
słażyć mogą tylko do najpierwotniejszego RE łani 
słownik obszerny istnieje jeden — ale małorusi 4 
niemiecki; zaś małorusko-rosyjski, PO: jes 
względuie do bogactwa języka tem, ja A 
wody w wielkiej rzece, * matora korpon iego w - 
le niema, z wyjątkiem drobnych, kilkus Tee 
wych słowniczków, przyłączonych do Śl (as z 
których pisarzy, jak bp. Wowczka i Fe pwen 
To pierwsza prreszkoda; a drugą, jano naro 
krytykowi zapewne w indomą, jest to, że język a 
łoruski nie posiadł jeszcze w Dormir a R ; po 
wszechnia i stale przyjętych: kę ia o B 
sownia ulegają w vim TOZ m w) m 
nie do miejscowości przychyla się on to ka 
domu to ku dragiemu z eon r 
j j i w 80 : IŻ 
ja Pea zany ilość prowineyonalizmów, go uaj- 
wdzić porównywejąc naprzykład 
Fedkowicza, z naddnia- 


jakiltol 
łatwiej jest spray 
pukowińskiego pisarza 


dziewczętami bawić się na ulicy. 

— Płochy ten ród kobiecy — mówi — 
latałyby tylko i krakały, jak te sroki. 

— A tyż nigdy bawić się nie lubiłeś, Iwa- 
nie? — zapytuje matka. 

— Ja nigdy, dzięki Bogu, 
byłem! — odpowiada. 

Choć srogim był ojciec nasz, jednak i 
kochał nas bardzo. Kiedy, bywało, poje- 
dzie do Kijowa, zawsze przywiezie nam 
pełno ślicznych gościńców: dla matki cze- 
pek jedwabiami haftowany, albo chustkę 
czerwoną, albo wstążek; dla mnie piękny 


głupcem nie 


przańskim Wowczkiem i nadpełtwiańskim Fran- 
kiem. Samo nawet podobieństwo małoruskiej mo- 
wy do trzech wyżej wymienionych, zamiast, jakby 
się to z pozoru wydawać mogło, ułatwiać jej po- 
znanie, tworzy dla tiómaczn niejakie szkopuły i 
niebezpieczeństwa. Öd znakomitego czechofla na- 
szego, p. Bronisława Grabowskiego, kiedyś słysza- 
łam, że jeduą z przyczyn złych tłómuczeń z pol- 
skiego na czeski i odwrótnie jest właśnie podo- 
bieństwo dwu tych języków. Słuszność tej uwagi 
ocenió może każdy z zajmujących się literaturą 
małoruską. Nic np. łatwiejszego jak wziąć wyraz 
chwyła, za polski: chwila, kiedy tymczasem znaczy 
to fala, którą znowu twowsty auiorowie piszą: fy- 
la. Można też myśleć, ża pod wyrazem chata 
rozumieć zawsze należy | mały, ubogi „domek, 
gdy jednak często używa się on w znaczenia izby. 
albo pokoju, A są przecieź 1 tacy pisarze, n któ. 
rych nasz pokój nazywa się takźe pokój itp. 

Jak z językiem, tak i » literaturą. Śmiało po- 
wiedzieć można, że prędzej i z mniejszym zacho- 
dem przyszłoby dostać do rąk połowę przynajmniej 
olbrzymich literatur angielskiej lub niemieckiej, 
niż posiąść bardzo jeszcze nieobszerny zbiór ksią- 
żek w języku małoruskim wydanych. Nie wątpię, 
że przyczyny tej niesłychanej trudności, z jaką wy- 
szukiwać i zdobywać trzeba każdy tomik tej litera- 
tury, nie są szanownema krytykowi nieznanemi. 
Niech je raczy powiększyć zupełnie odosobnionem 
i samoistnem wzięciem się do tej roboty kogoś, 
mieszkającego w głachej prowincyi i zmuszonego 
zupełnie o własnych si'ach odkrywać i zdobywać 
książki, którym okoliczności nadały wszystkie cechy 
—niknących, o'y też w ziemię zapadających obra- 
zów, Fnk to bywa nieraz trudnem to, go z poza- 
ru i zdala patrzącym wydaje się właśnie najła- 
dniejszem. 


pas, dla małych sióstr kolczyki, czy na-|syć! Czego rozbrzęczałyście się jak pszczo- 
szyjniki. Ale nigdy podarunków tych nie|ły? I uciszyć teraz nie można! Może wy 
rozdawał prędzej jak nazajutrz, albo na |myścicie, że ja to wszystko umyślnie dla 
trzeci dzień po powrocie. Zaglądamy mujwas kupiłem? Oj, mądre głowy! Sprze- 
w oczy, kręcimy się koło niego, nienie po-| dałem pszenicę i została mi jeszcze jedną 
maga. Opowiada sobie, jak tam w Kijo-|jej miarka, a przeklęty jakiś kramarz jak 
wie z przekupkami kłócił się. jak to, jak |przyczepi się do mnie: przehandlujmy! 
owo i nieprędko dopiero z podróżnego tło- |przehahdlujmy! I przehandlowałem dla 
moka gościńce wyjmować zaczyna i nam | Świętego spokoju! | 


je rozdaje. Wtedy pośród nas powstaje Tak to z . - 
a LA j i awsze wymyślił cokolwiek, byle 
taka radość, że i opowiedzieć trudno. nie przyznać się, Że o nas dbał i mię 


— Tateczku! gołąbeczku! — wołamy — : i A 
oj tateczku aian ukochanpl y tal. Nigdy, a nigdy głośno nio przyzna- 


kłopoczą się nasze kobiety o ta paschy, to uasrój 


Jednak, przezwyciężanie trudności, gdy idzie | : Być 
f nET raci męskiej i z domu cznsam uciekać trzeba, a 


o robotę uczciwę i pożyteczną, może być uznsem PT! y5. ; , 
nietylko oliowiązkiem ale i Ma roskoszą. Abym |Jż z tej izby, gdzie dokonywa się robota, konie- 
do przezwyciężenia ich niezdolną Lyła, tego dwa | 7772 precz idziemy. Robią toż paschę i z twa- 
wyrazy błędnie w dwóch nowelkach przetłómaczo- | "984, Ale tylka po „pańskich domach i to już jest 
na, nie zdają się bré pewnym dowodem. Wigcejby į ZWYCZAJ wielkorosyjski... 

tn może iść powinno o wiorno odłanie tego, co Więc, ani twaróg, jak utrzym 


$ ywał tłómacz, ani 
stanowi Orygina ność i główny charakter utworów, | prosta bułka, „do „której tylko bogatsi dosypują 
a także znamionuje grunt, z którego one wykwitły, | rodzynek,“ „jak tłómacza poprawił krytyk, tylko 
Rozumiem jednak dobrze, że w podobnego rodzaju |rrecz trzecia: baba wysoka, zgrabna, smaczna, 
pracach i drobiazgów lekceważyć nio należy. Dla | Takto u nas. Lokam się, abyśmy nie przypomi- 
t-go, w wątpliwości swojej, udałam się o wytłóma- |nuli mocno wodzów francuskich, którzy w Czasie 
cz nie dwu zakwestyonowanych wyrazów, do jedne- | ostatniej franeusko-niemieckiej wojny, nia znali 
go z pisurzy małoruskich, który z gotowością praw- ; dróg, po których wojsko prowadzić należało. Czy 
dziwia ujmującą i braterską, ofiarował mi był | oni także, z równym stopniem wiadomości B00GT8< 
wszelką swą pomoc, a w tym wypadku  tulza, | ficznych, jeden drugiego poprawiali? 
przesłał żądane wyjaśnienia. Po otrz' maniu tych Co do wyrazu oczypok jeżeli błędnie przótłómaczy- 
wsjaśnie”, z niewątpliwie już wiarogodnego źró- | lam go na polski czepek, błąd to był świadomy i en 
dta o trzymnuych, nie waham się wyznać, że co do | désespoir do cause popełniony. Tak jest to okrą- 
wyrazu pascha popełniłam błąd. Ale — popełnił gło wykrojone okrycie głowy które "mało- i biało- 
go także, poprawiając mnie i aran. krytyk. Pascha | rusinki wkładają pod chustkę, czy pod namitkę 
na enłej przestrzeni ziemi, zajmowanej przez ma- | Robi się ono z materyi bawełcianej, (najczęściej 
łoruskie plemię, nie jost ani Źwarogiem, jak ja u-| czerwońej) czasom z jedwabnej, czasem nawet by- 
trzymywałam, ani prostą bułką, jak- mnie popra- | wa ozdobnie haftowane i opatrzone sutem SA 
wil krytyk. stanowi ją baba, formalna nasza wiel- rowani:m, z tiula, muślinu, wstążek, która ukazu- 
knnocna taba, o której nasz małornaki kolegn po jo się z pod chustki i stanowi strój weale ładny i 
piórze wyraża sig w dosłownem tłómaczeaiu odno- | malowniczy. Czemże to jest właściwie? Zdaje do 
śnego ustępu listu jego, jak następuje: że czepkiem, na który tylko inny jeszcze strój się 
„Pascha (u polaków baba) piecze się z mąki, | nakłada. Z drugiej strony, śsiśla rzecz bior © 
do której dodają jaja, „rodzynki i szafran i t. d.| czopkiem nie jest, bo na nim jednym, mało i ba 
Zmajdować sią ona musi na Wielkanoo u każdej-|łorusinka w domu tylko poprzestaje, za domem 
gospodyni; a brońże „Boże, nio uda sią. której, zaś, thodzenie w nim, bez okrycia go chustką lub 
to już wtedy największa bieda.  Kłopoczą się namitką, za rzecz nieprzystojną uważając. Ale 
o te paschy gospodynie, o wszystkiam zapomi- | wyrazu polskiego, rzecz tę ściśle określającego, 
nają i tylko o tem myślą, ażeby ciasto podeszło il nie zmnłazłam, bo nie moża nim być przecież uży: 
aby pascha z pieca wyszła wysoka, zgrabna, nie | ta przez szan. krytyka forma, Niechże wigo kwa- 
przepieczoną 1 nie surowa, a smaczna. Jak za- stys o oczypku pozostaje otwartą, aż do wynaleń 


wypoźyczajbego, a: ponieważ ilość pieniędzy na tar- 
gu publicfnym zmniejszać się będzie ciągle, skut- 
kiem wyplaty podatków, przeto utrwala się mnie- 
manie, Ż spadek. stopy procentowej doszedł już do 
ostateczńej granicy i ża wkrótce bank uzyska wię- 
kszą płzewagę nad targiem.* — Na targu srebra 
popjtfbył ożywiony, podaż przeciwnie, bardzo szczu- 
ena sztab podniosła się szybko i zakończyła 
tydzkń po 46 sz. 16 p. przy usposobieniu bardzo 
moghem. Dolary meksykańskie notowano po 46 
nońinalnie, z powodu niedostatecznego dowosu. ` 
Bawełna. Liverpool, 19 listopada Na 
tfrgu tutejszym trwa-popyt bardzo ożywiony; łą- 
„nie z dosyć wielką ilością bawełay zakontrakto- 
anej na dostawę, przędzalnioy zabrali z targa w 
tygoduiu ubiegłym 85,/10 bel, oprócz tego wyko- 
nywano barzo znaczne zakupy z ładunków świe- 
żo przybyłych lub nadpływających. Skutkiem tel 
go ceny bawełny amerykańskiej podniosły się w o- 
góla o. ijg p. a ceny ordinary i good ordinary. 
Upland i Texas nawet o tj p. Przywozy dosięgły 
wyso*iej cyfry 150,702 bel, a zapas powiększył się 
o 60,000 bel. Bardzo wielkie obroty wykonywano 
bawelną brazylijską: po cenach mocnych. Także 
bawełną egipską obracano znowu bardzo żwawo; 
nagły i znaczny spadek cen, zachęcił pizędzalni- 
ków do grómadzenia obfitszych zakupów, zakupio- 
no 10,000 bel; skutkiem podniesienia notowań w 
Aleksandryi, właściciele stali się jednak wstrze- 
mięźliwszynii i osiągali nawet w dniach ostatnich 
więcej o the p. za brunatną good fair i za bieżą- 
ce gutunki białej. Popyt na bawełnę peruwiań- 
ską powiększył się nieco, lecz właściciele oddają 
ja chętnie, i: zaówu. musiano obniżyć notowania 
suruwej good fair i good,. tudzież półsurowej good 
o the p. Bawełna wschodnio-indyjska miała tak- 
że popyt ożywiony, ceny” dobrych Dhollerah i 
Oomra utrzymały się w żupałności, lecz gorszych 
"gatunków, jak Belatae, można było częst» dostać 
taniej a the— ts p. Notowania , terminowe postę- 
powały w kieruuku zwyżkowym do wtorku, kie- 
dy osłabienie wywołało sprawozdanie Neillów. o 
ceniających zbiory na 6,700,000 bel. Z drugiej 
strony jednak nadeszły znowu bardzo zachęcające 
sprawozdania o stanie interesów w Manchesterze: 
„przędzalnicy osiągają powoli coraz lepsze ceny, ró- 
Źnica pomiędzy cenami towaru surowego Aa cena- 
mi ich wyrobów powiększyła się %nacznie na ich 
korzyść, nie ulega więc wątpliwości, że zużycie 
bawełny trwać będzie nadal w niezmniejszonych 
wymiarach; prawdopodobnie będzie ono w tym 
sezonie większeń niż kiedykólwiek, Przędzalnicy 
tutejsi z pewnością nie przestaną zaopatrywać się 
obficie. Ląd stały zachowuje się jeszcze ciągle 
nadzwyczaj wstrzemiężliwie, lecz wkrótce i z tem- 
tej strony rozpocząć się muszą większe zakupy ba- 
wełny amerykańskiej i indyjskiej, a pewność, że 
mają być dokonane te ogromne pokrycia, - przyczy- 
nia się wiele do wzmocnienia targu, 
Przędza i tkaniny dawelniane, Manchester, 
18 Dstopsda. W tygodniu ubiegłym powiększył 
'się ruch na targu tutejszym, głównie skutkiem o- 
trzymania nowych zleceń z Kalkuty i Chin. Tka- 
nin tylko w niewielu wypadkach można było do: 
stać po cenach dawniejszych, usposobienie dla nich 
wzmoćniło się stanowczo. Przędza skąpo ofiarowa- 
na podróżała ó i p., za niektóre gatunki osiąga- 
no nawet o Ij p. więcej. W dniu 80 września 
notowano tuńaj:. : i l 
good Mule Twist 81; p. a best seconds 9 p. 
dziś: „ , 8i P: » o BUP. 
zwyżka wynosi  1j5 p, respective ia p. 
podezas gdy middling Upland notowano w dniu 
30 września po 5%4,, p. 8 dziś po břheę p., jest 
więc do nabycia taniej o lj p. Tym sposobem 
różnica pomiędzy cenami materyału surowego a 
cenami przędzy poprawiła się o 3/,—'/, p. na ko- 
rzyść przędzaloików, z czego widać, że targ man- 
chesterski znajduje sig w warunkach :upełnie 
zdrowych i nie ulega wątpliwości, że wszystkie 
wrzeciona będą całkowicie zatrudnione przez wie- 
e miesięcy. © 03 < ONE : 
- Wełma. Jever, 21 listopada. Wełna myta 
160—180 m. za 100 kgr. | 
Wełna. Bradford, 18 listopada.  Popra- 
wa iuteresów na targu tutejszym zrobiła w tygo- 
dniu ubiegłym dalsze postępy. Ceny osiągnęły no- 
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wał się do tego. Taki to był nieboszczyk, 
„niech mu świeci królestwo niebieskie! | 
 Chatę mieliśmy piękną, z sadkiem i 
wielkim . ogrodem; w sadku rosły wiśnie; 
czereśnie, jabłka, gruszki, włoskie orzechy 
i kaliny; u obszernego podwórza były no- 
we wrota. A do środka chaty, aż miło 
było zajrzeć: stały tam ławy i stoły lipo- 
we, na Ścianach wisiały piękne malowane 
obrazy kijowskie; na ręcznikach kwiaty 
haftowane i gdzie spojrzeć, wszędzie kwiaty 
i zioła pachnące. © 


II. 


Szesnaście lat mnie minęło i zaczęłam 
rok «siedmnasty. Jak raz po Zielonych 
świętach przyśnił mi się dziwny sen. 


zienia ścisle go określającego wyrazu polskiego. 


"Tymczasem zaś, ja w dalszych przekładach .mo- 


ich tłómaczyć go będę przez czepek, czyli” przez 
ioaletową ideę, mejwięcej zbliżoną -do idei rusiń- 
skiego oczypka, e Sa: w 

Nie zajmowałabym czytelników tym literackim 
drobiezgiem, gdyby wielce dotąd nieliczne prze- 
kłady moje z małoruskiej literatnry, nie były po- 
czątkiem pracy, bardzo obszernej, którą w myśli 
mej ułożyłam i na której wykonanie paru lat za- 
pewne potrzebować będę. Nikt więcej czuć i ro- 
zumieć nie może potrzeby takiej pracy, jak 
szanowny krytyk, który tak. dosadnie i zupeł. 
nie słusznie scherekteryzował naszą, prawie ab- 
sołutną  miewiądomość o rzeczach bardzo bli: 
skich, bardzo ciekawych i bardzo ważnych. Je- 
żeli ktoś niezupełnie pozbawiony odpowiednich 
zdolności, zamierza. choć w części załatać w po- 
dłodze dziurę... rnogącą: spowodować wiele pośli- 
agnięć się i opóźnień, nie nalaży tego spotykać 
przyganą. Wprawdzie do tej przygany, przyłą- 
czyła się pochwała. powieści mojej „Niziny,“ za 
którą bardzo uprzejmie dziękuję. Ale, za tem, że 
według łaskanego zdania krytyka, dobrze w „Ni- 
zinach* opisałam białoruskich chłopów, nie idzie 
wcale, abym nie miała pisać o rzymianach i ma- 
łorusinach, Kuropatwy są dobre, jednak francuzi 
nie iubią, gdy im podają żojours des perdix: Mnie 
się zdaje, że wartość pisarza mierzy się nietylko 
długością jego promieni wzrokowych, ale także ich 
liczbą. NERKA | 
El Orzeszkowa. 


(Dokończenie nastąpi), 
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we zwyżki, okazuje się bowiem coraz wyraźniej, 
że zapasy rozporządzalne są mniejsze. niź w po- 
przednich latach o tej porze. Poprawa usposobie- 
nia dla wałny oddziaływa korzystnie. na handel 
przędzą. Przędzalnicy nietylko ʻe trzymają mocno 
ceny na dotychczasowej wysokości, lecz często sta- 
wiają nawet nieco wyższe żądania. 
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PRZEMYSŁ I HANDEL. 
Petersburg. Bank państwa zamierza zrea- 
lizować 5%/, rentę na sumę nominalną oko- 
ło 80 milionów rubli. 
Specyalna komisya przy miuisteryum f- 
nansów opracowuje obecnie projekt wyna- 


gradzania towarzystw dobroczynnych, za |nikajtys, wikary parafii Dąbrówka, przenie* 
podatek 5 proc., pobierany od ich docho-isiony został na takąż posadę do parafii 


dów, | 

Francuska firma Janun zaklada 
mebli giętych. , 

Z cukrownictwa. Dozwolonym jest wy- 
wóz mączki żołtej ze zwrotem akcyzy. 

Warszawa. Na wystawę przemysłową fir- 
ma włoska d-ra Candiani z Wenecyi, przy- 
słała album z fotografiami mebli artysty- 
cznych i wyrobów szklanych. > 

Fabryka plomb używanych na drogach 
żelaznych do zamykania wagonów towa- 
rowych, zostałą niedawno założoną w War- 
sząwie. : 

Towarzystwo akcyjne. Pewien właści- 
ciel kilku browarów w Warszawie, ma po- 
dobno odstąpić takowe zawiązanemu ad 
hoc towarzystwu akcyjnemu, mającemu się 
składać z kapitalistów miejscowych. . 

Kutno. Przedszębierstwo przemysłowe, pro- 
dukujące wyroby galanteryjne, taśmy drze- 
wnej i słomy, zorganizował w- dobrach 
swoich kutnowskich pan Stanisław Za- 
wadzk. ©... | E 

Mińsk. W guberni mińskiej istnieją dwie 
fabryki sukna, niedawno zaś w samym 
Mińsku powstała fabryka odlewów z su- 
rowca, która rozwija się. pomyślnie. 

Z Rosyi do Anglii. . Wedle doniesienia 
„Kraju” wartość przywozu rosyjskiego do 
Anglii wynosiła w r. z. do 17 mil. funtów 
szterlingów, czyli około 175 milionów rubli. 
W tej liczbie pierwsze miejsce naturalnie 
zajmuje pszenica (prawie 45 milionów ru- 
bli), tudzież drzewo, (przeszło 30 milionów 
SYTA Cukru przywieziono na 2 miliony 
rubli. | 


fabrykę 


Ceny okowiły pójdą zapewne w górę z|-- 
powodu, iż nadgraniczni szynkarze zaczęli 


kupować okowitę: krajową zamiast prze- 
mycanej, która przy obecnym dozorze gra- 
nicznym zadrogo ich kosztuje. 

Eksploałacya torfowisk rozwija się w Ro- 
syi bardzo szybko. W roku 1884 w gu- 
bernii orłowskiej, dzierżawiono od rządu 
28 torfowisk, mających rozległości 2,000 
diesiatin i wartujących 636,000 rubli. Oba- 
cnie skutkiem znacznego popytu na torf, z 
polecenia ministeryum dóbr państwa zba- 
dano 38 torfowisk, rozległości 15,848 dies., 


| 
| 


stępujących dniach: 25 listopada (dziś) ze- 
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sy powiatowej, sekretarz gubernialny Fer- 
dynand Mazurowski, przeniesiony został ną 
takąż samą posadę do Łodzi. 


„Kraj,” eksploatują na wielką skalę przy- 
ległe własne Szok W roo 
trzy te fabryki zajmowały przy eksploata- TPR : 
ora 8,000 a a (—) Do Gesarstwa RE R | 
W Pensylwalii z pokładów węgla kamien-|rza stały mieszkaniec m. Łodzi Konstanty 
nego w ogromnej ilości wychodzi na po-|J. Szkoda. Ę s 
wierzehnię gaz naturalny, który w zupełno-|- (—) Pożar. W nocy z wtorku na Środę, 
ści zastąpił w fabrykach miejscowych wszel- | około godziny l-ej, wybuchnął pożar w po- 
kie mmateryały palne. - sesyi nr 506-a przy ulicy Dzikiej, w dru- 
gim dziedzińcu, w fabryce knotów Speer'a. 
Na miejsce wyruszyły wszystkie cztery od- 
działy straży ogniowej ochotniczej, a -pra- 
cując energicznie,  umiejscowiły pożar, 
który przedstawiał niemałe niebezpieczeń- 
stwo z powodu sąsiedztwa skladu odpad- 
ków wełnianych. Oddział drugi straży o- 
gniowej czynny był przy pożarze aż do go- 
dziny wpół do 5-ej rano. Fabryka spaliła 
się doszczętnie. Właściciel nie był obecny 
w Fodzi. Ocalone:.księgi i papiery wziął 
w depozyt policmajster p. Maksimow, któ- 
ry był obecnym przy ogniu. ; © 
(—) Nowy sposób fałszowania masła. Na 
targach tutejszych zaczęły się pojawiać o- 
sełki masła, wypchane we środku trocina- 
mi. Dotychczas mieliśmy masło przewaź- 
nie fałszowane tylko domieszką wody nie- 
kiedy do 56 e | 5 
branie parafian-ewangelików gminy św.| (—) Handlarze jajami pozwalają sobie o- 
Jana, w kościele świętojańskim o godzinie |szukiwać konsumentów, sprzedając często 
2 po południu; 28 listopada (w niedzielę) jaja nieświerze. Niedawno zakupił niejaki 
zebranie parafian-katolików z obu parafij „W. kilka mendli jaj na targu, z któ- 
katolickich, o godzinie 2 po południu - wjrych ani jedno nie zdało się do. użytku. 
kancelaryi magistratu. | Jedne były nieświerze, a W drugich zna- 
Podając o tem do wiadomości, magistrat | leziono już zarodki kurczaków. 5 
miasta Łodzi wzywa wszystkich parafian,|- (—)' Straszne mieszkanie. Na Bałutach 
do głosowania uprawnionych, ażeby. w o-|w jednym lokalu, składającym się tylko z 
znaczonych dniach i miejscach stawili, się |jednego pokoju, mającego 320 stóp sześć- 
dla powzięcia odnośnej uchwały. -© © |ściennych, mieszka 15 osób, -a zatem na 
(—) P. Mesołow, pomocnik inspektora fa- |osobę.wypada 21'/, stóp sześciennych. ` 
brycznego, zwiedzał w tych dniach fabrykę! (—) Na Bałutach mieszka około 8,000 ro- 
p. Meyera, przyczem zaszedł i do szkoły, | botników, pracujących w fabrykach łódz- 
gdzie zastał wszystko we wzorowym po-| kich, Niektórzy z nich muszą do pracy 
rządku. Przeegzaminowawszy dzieci z wy-| chodzić aż w okolice fabryki p. Heinzla. 
kładanych w szkole nauk, przekonał się, iż] Są i tacy, którzy mieszkają aż w Rado- 
nauczycielka p. Zajder pracuje w szkole | goszczu, - > dek ROCA 
gorliwie, Lokal szkolny jest w stanie ta-| -(—) Awantura w teatatrze „Thalia” mia- 
kim, iż koniecznie potrzebuje różnych re-|ła miejsce w poniedziałek podeżas przed- 
peracyj, lecz p. Meyer uwiadomił p. Moso- stawienia żydowsko-niemieckiej operetki p. 
łowa, iż wkrótce przeniesie szkołę wraz z| Goldfadena. Chórzysta z teatru niemieckie- 
fabryką w inne miejsce, gdzie szkoła znaj-|go p. Wehn'a, obrażony, że bileter wpuścić 
dzie się w daleko lepszych warunkach. go nie chciał do sali bez biletu, znieważył 
(—) Z rozporządzenia władzy ma być we |biletóra, uderzył go laską po głowie, a na- 
wszystkich fabrykach przedsięwziętą rewi- | wet skaleczył. W obronie biletera stanęła 
zya w celu przekonania się, czy schody za-| wnet garstka widzów, którzy zamierzyli a- 
pewniają bezpieczeństwo w razie pożaru, | wanturniczego chórzystę wyrzucić z teatru. 
t. j. czy są zbudowane z materyału niepal- | Chórzysta zmiarkował, o co chodzi, a nie 
nego i odpowiednio rozmieszczone. - mogąc oprzeć się przemocy, zaczął wołać, 
(—) Sprawa p. 8. R. o przekroczenie | że się pali, Go miało ten skutek, iż w lo- 
przepisów o pracy małoletnich w fabry-|żach powstał popłoch ogromny. Ostatecz- 
kach rozpatrywaną będzie w sądzie pokoju | nie publiczność się uspokoiła, gdyż chórzy- 
rewiru drugiego dnia 1 grudnia o godzinie | ście zatkano usta i odprowadzono go wprost 
dwunastej. Będzie to pierwsza sprawa te-|do aresztu policyjnego. („Łodz. Tagbi:”). 
go rodzaju w Królestwie Polskiem. (—) Już przybyła! Paryżanka *375 funto- 


Rronika Łódzka. 


(—) 2 Kościoła. Ksiądz Franciszek Jo- 


Wniebowzięcia N. P. Maryi w Łodzi. 

(—) Zebrania parafialne. Uchwałą magi- 
stratu z dnia 5 (17) kwietnia r. b. po- 
stanowiono rozszerzyć chrześciańskie cmen- 
tarze m. Łodzi przez nabycie 23 parceli, 
objętości 9 mórg 155.78 prętów, będących 
w posiadaniu osób prywatnych. - Wydatek. 
ten ma być pokryty przez- parafian miej 
scowych. Celem rozłożenia sumy przypa- 
dającej na każdą z gmin, pomiędzy. para- 
fian, odbędą się zebrania parafialne w na- 
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(—) Piotrkowska izba skarbowa. Uwolnie- 
ni zostali od obowiązków służbowych, na 
własną prośbę: buchalter łódzkiej kasy po- 
wiatowej Hipolit Go i pomocnik referenta 
izby skarbowej, sekretarz kolegialny Ale- 
ksander Golański. Buchalter rawskiej. ka- 


obejmujących 39 milionów sażeni kubi- 
cznych masy torfowej i oszacowanych na 
8,820,000 rubli. W powiecie pokrowskim 
w gubernii włodzimierskiej fabryki Moto- 
zowa, Zimina i Kuźniecowa,. 


jak donosi | 


poun 


e o a a (go przyjaciół, czuł się trochę znudzonym 

POZZO R mojemi pytaniami, na które po tysiąc ra: 

| dy AJBIMICĆ & zy już mi odpowiadał. Milion razy musiał 

: | e mnie upewniać, że telegram jego przybędzie 

| POWIEŚĆ na czas i przeszkodzi wyjazdowi: Violi. 

IUGE CON WAYA, Tełegrafował na okręt i do hotelu europej- | 

A a : skiego, w którym stawała zwykle i sądził, 

pregkiad. że te parę słów „pod żadnym: warunkiem 

- Wiktoryi Rosickiej. nie wyjeżdżaj jutro,” każą jej zaniechać! 
NERKI podróży i oczekiwać wytłumaczenia. ` 


— Czy tylko zaczeka? Co zrobimy, gdy 
przyjechawszy do Havru powiedzą nam, że 
okręt wyruszył już do Ameryki, a Viola 
pojechała na nim? | „eż! 


z Nr. 263), 


Przyszło mi w tejże chwili do głowy, że 
każda minuta żwłoki przysparza cierpień 
mojej ukochanej; szybko więc zerwałem się 
z siedzenia i pośpieszyłem do Granta, Po- 
czciwy chłopak pakował już nasze rzeczy, 

— Pośpiesz się a zdążymy jeszcze na 
pociąg — zawołał, spostrzegiszy mnie, Po- 
dziękowałem mu spojrzeniem i w trzy mi- 
nuty byliśmy już na stacyi. Czasu mieli- 
śmy dosyć — można było, .coprawda, wy- 
jechać z Londynu późniejszym pociągiem, 
gdyż statek w Southampton odchodził do- 
piero o północy; wolałem jednak zaraz je- 
chać, aby choć o parę mil być bliżej 
Violi. SEZ: 

Nie zapomnę tej podróży! Noc była cu- 
downa, morze spokojne, a ja ani na chwi- 
lẹ nie pomyślałem 0' spoczynku. Siedzia- 
łem na pokładzie, spoglądając w daleką 
przestrzeń, czy nie ujrzę już światła w przy- 
stani; przysłuchiwałem się monotonnemu 
szumowi maszyny, wiedząc, że każdy obrót 
koła zbliża mnie-do pożądanego celu; wspar- 
ty na poręczy statku patrzyłem na spie- 
nioną wodę, płynącą za nami białym szla- 
kiem. Czułem się tak szczęśliwym, odro- 
dzonym do nowego życia, a ten statek pły- 
nący po jasnych, promieniem księżyca obla- 
nych bałwanach morza, wiódł mnie do kra, 
ju niewypowiedzianej rozkoszy. Siedziałem 
wciąż samotny, pogrążony w błogiem du- 
maniu. Grant, jako człowiek rozumny, po- 
żegnał mnie wkrótce i zamknął się w ka- 
jucie. Może, pomimo radości jaką odczu- 
wał na myśl o zbliżającem się szczęściu je- 


- (Dokończenie — pati 


wsiądziemy do następnego okrętu i 
dziemy za nią; tydzień będzie zwłoki 
dróż pójdzie ci na zdrowie. 

Nie mogłem jednak pogodzić się z my. 
ślą, aby Viola jeszcze pizez tydzień miała 


musiał znów upewniać mnie, że Viola za- 
czeka, że spotkamy ją nad brzegiem. 
„O jedno chciałem go jeszcze zapytać: 
kim sposobem i kiedy dowiedział się p 
wdziwej przyczynie ucieczki 
Na to zapytanie milczał przez chwilę, . po- 
czem odparł poważnym tonem: Re 
— Chcę już raz wyznać ci 
W miesiąc po umieszczeniu Violi 
siostry — rzekłem sobie. 
,— Ten człowiek, w które 
uszczęśliwienie tej kobiety, zmusił ją swo- 
jem postępowaniem do opuszczenia go. 
Dlaczegoż ona miałaby resztę Życia spę- 
dzać w cierpieniach? Ja kocham ją. prze- 
cież] Napisałem więc do niej, wyznając swą 
miłość — słowami wyrazić mych uczuć nie 
bylbym wstanie — prosiłem aby nie zwa- 
żała na opinię świata; przedstawiałem, że 
prawo uwolni ją od ciebie i będziemy mo- 
gli cieszyć się bergranicznem szczęściem. 


ja- 
| ra- 
mojej żony? 


wszystko: 
u mojej 


go mocy leżało 


a przy nim papiery, które ci dzisiaj wrę. 
czyłem — wiedziała, że nie zdradzę jej ta- 
jemnicy. Wiedziałem już teraz dlaczego 


ciebie opuściła i nienawiść moja ku tobie, 
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do reperacyj, 


- — (o zrobiemy? — odpowiadał Grant— 
poje-; 
a po-| 


zostać. nieświadomą prawdy, Grant więc 


|cierpliwością, siedziałem 


| zabiła ją! 


W odpowiedzi odesłała mi mój list, a! 
nikał do 


Z bijącem sercem sz 


wa „niezwykłej piękności” przybyła już z 
Lublina i otworzyła swój salon przy Nó- 
wym Rynku w Łodzi, | = 

(—-) Zabawny szewc. P. W. zamieszkała 
na Promenadzie, dała do szewca trzewiki 
za którą ugodziła się. 75 k. 


a miłość. ku: Violi zmieniły się w głębokie 
współczucie, Znasz teraz całą prawdę. 

Po tej rozmowie Grant pożegnał mnie, 
udając się do kajuty. Samotnie siedząc 
rozmyślałem teraz, patrzyłem jak zwolna 
ciemność nocy ustępowała pierwszym pro- 
mieniom , świtu, horyzont się rozjaśniał, 
słońce wschodziło, wzbiło się juź wysoko, 
zanim stanęliśmy w Hawrze, gdzie dopiero 


Wyrwany z zadumy, wysiadłóm w przysta- 


ni, mówiąc sobie, że za parę minut po- 
chwycę w objęcia najdroższą mi na Świecie 
istotę, j : 
Stanęliśmy przed hotelem, Viola ż to- 
warzyszką były tam jeszcze, a więc tele- 
gram (Granta poskutkował. Chciałem biedz 
do kobiet, lecz Grant powstrzymał mnie, 
mówiąc, że Viola nie wie dotychczas o 
niczem, że trzeba ją dowodami . przekonać, 
12 jestem przybranym tylko synem Juliana 
Loraine'a, koty | > 
Poszedł więc do niej, a ja palony nie- 
„na podwórzu ho- 
telowem. Minuty leniwo płynęły. Grant 
tłómaczy jej teraz! ona wie już o czekają- 
cem na nas szczęściu! pragnie rzucić się w 
moje ramiona! a ja tu siedzę, może radość 
Zerwąłem się z siedzenia, nie mogąc dłu- 
żej wytrzymać, lecz w tejże chwili ukazał 
się we drawiach przyjaciel, z którego twa- 
rzy czytać mogłem, że dobra wiadomość 
nie wywołała złych następstw. Pobiegłem. 
ku niemu, podał mi rękę, mówiąc: 8 
.—, Poczekaj jeszcze parę minut; ona so- 
bie życzy tego. F 


— Jest zdrową? Nic jej ca nì A 
twafiłó? war Nic Jej Siłę nie przy 
— Jest zdrową i uszczęśliwioną, za dzie- 


sIęć minut ujrzysz ją znowu. 
Siostra Granta przyłączyła się teraz do. 
nas, mówiła o różnych rzeczach, lecz od- 
powiadałem machinalnie, głos jej nie prze- 
moich uszu. Podniosłą Się Wresz- 

m,.. Zrozumiałem, że mam iść za nią. 
edłem po schodach, 
za, zatrzymując się dopiero 


wzdłuż korytar 


Nr. 264 


O z re 


Gdy szewe odniósł trzewiki, p. W. zapła- 
cila za reperacyę i przyjęła trzewiki, lecz 
w godzinę później spostrzegła, iż trzeba w 
nich poprawić jeszcze jakąś drobnostkę, 
skutkiem czego kazała je odnieść szewcowi. 
Ten zgodził się dokonać reperacyi. Po 
kilku dniach, nia widząc trzewików, p. W. 
posłała po takowe, lecz szewc odpowiedział, 
iż mu zginęły, zapłacić zaś za nie nie chciał, 
a nawet zwrócić 75 kop. wziętych za repe, 
racyę, mówiąc, iż reperacyi dokonał, a za- 
tem pieniądze słusznie mu się należą. Tak 
więc ów szewc wziął i trzewiki i pieniądze 
za nie. Niezłe! 

(—) Z teatru. We wtorek przedstawiono 
po raz drugi „Barona cygańskiego.” Wy- 
konanie — z wyjątkiem chyba małej zmył- 
ki w tańcu — było najzupełniej zadowal- 
niającem; wystawa odznaczała się więkkszem 
bogactwąęm dekoracyj, aniżeli na pierwszem 
przedstawieniu tej operetki. Wobec wido- 
cznej staranności ze strony: dyrekcyi i arty- 
stów, przykre wrażenie sprawiała sala te- 
atralna, zapełniona ledwo w połowie, tem 
więcej przykre, że było to dopiero czwarte 
przedstawienie z rzędu. 

(—) Dziś w teatrze Victoria po raz pierw- 
szy „Lis w kurniku,” 'komedya w 5 aktach 
oryginalnie napisana przez K. Zalewskiego. 
Jesteśmy przekonani, że nowy utwór chlub- 
nie w, literaturze dramatycznej znanego ko- 
medyopisarza zainteresuje publiczność łódz- 
ką, dość obojętną na losy teatru Victoria, 
— że sala teatru będzie dziś szczelnie za- 
pełnioną. Podkreślamy jednakże fakt cha- 
rakterystyczny, że dyrekcya teatru zaraz na 
początku sezonu widzi się zniewoloną wy- 
stawiać jednę nowość po drugiej, aby tyl- 
ko zwabić łodzian do przybytku sztuki. A 
eóż będzie dalej?... Z okazyi wystawienia 
„Lisa w kurniku” na scenie naszej nad- 
mieniamy, że utwór ten nabył p. Puchnie- 
wski od autora za bardzo znaczną sumę, 


jak na nasze stosunki teatralne, gdyż za 
1,500 rs. 


(0 RKRONIRA. 
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Warszawa. „/ różnych sfer” 4 tom no- 
weli i.obrazków (34 ogólnego taniego wy- 
. dania N. Lewentala) Elizy Orzeszkowej o- 
puścił prasę i zawiera: „Julianka,” „Czter- 
nasta część,” „Silny Samson.” . 

Dia artystów. Jeden z handlarzy dzieł 
sztuki, gromadzi obeenie znaczne zasoby 


kostyumów i:akcesoryów malarskich, które |. 


zamierza wypożyczać artystom za umiarko-; 
wanem wynagrodzeniem. 

. Obrazy restaurowane. Na mającą się nie- 
bawem otworzyć wystawę w muzeum prze- 
mysłu, kilku malarzy zamierza nadesłać o- 
kazy obrazów restaurowanych. 

„Strzecha rodzinna,” kalendarz na rok 
1887 opuścił prasę i zawiera pomiędzy in- 
nemi artykułami: „Ochrony dla dzieci” 
przez Antoszkę, „O czytaniu książek” przez 
tęż samą autorkę, „Gawędy przyjacielskie” 
przez Martynowskiego, oraz „Brak lasów 
u włościan” pióra Tom. Piasta, 
przed drzwiami spokoju, w którym miałem 
się z nią zobaczyć. i . 

Poczciwa zakonnica prowadziła mnie do 
samego miejsca; kładąc rękę na klamce, 
rzekła mi szeptem: 

— Panie Loraine, znam smutną histo- 
ryg waszych dwii lat ostatnich; wiem, ile 
przecierpiało to biedne dziecko — a są 
cierpienia, których samo wspomnienie ran! 
boleśnie; przyciśnij ją do swej piersi, jak 
gdybyś wczoraj zaledwie się z nią rozłą- 
czył, o latach ostatnich nie wspominaj ani 
słowem. i 

Nacisnęła klamkę i wpuściła mnie do 
pokoju. uecz cóż ja zobaczyłem? Violę 
tak samo ubraną, jak w dniu naszego TOZ- 
stania, poznałem tę suknię, ten materyal! 
Później, wiele miesięcy. później wyznała mi, 
że jak” najdroższe skarby przechowywała 
zwykłe pamiątki, przypominające jej mi- 
nione dni szczęścia. O tak! widziałem 
moją dawną Violę, tą samą zupełnie! na- 
„wet kosztowny pierścień błyszezał na jej 
palcu, ten sam, który dałem jej — zdawa- 
wało mi się — dzisiaj, dzisiejszego poran- 
ku! Stała przedemną moja Viola, jedyna, 
ukochana żona! |. i PE 
' Po mojem wejściu cichutko drzwi się 
zamknęły, — dokonała tego troskliwa ręka 
zakonnicy. Otworzyłem. ramiona 1 po 
chwili, płacząc i śmiejąc Się, spoczęła w nich 
Viola. 

 — Najdroższy — szepnęła, gdyśmy w 
końcu odzyskali mowę do wyrażania w 0- 
derwanych słowach naszej miłości — naj- 
droższy! to był sen — straszny, okrutny 
SEN... e 


Drżała, mówiąc to, — przycisnąłem ją sil- 
niej do piersi. . L "I 
— Był to sen, zapomnijmy © Bim 

wyrzekłem. 


z dłonią w dłoni, przeszliśmy 
jakie znależć można 
prawdziwej miło- 


. A potem, 
do krainy szczęścia, 
na tej ziemi jedynie w 
ści, takiej jak nasza. 


'EONIEC. 


Projekt. „Kuryer. Warszawski” 
o projekcie pewnych zasadniczych zmian ` 
dotychczasowym ustroju wszelkich dozórów 
kościelnych i parafialnych. Zmiany te ma- 
Ją dotyczyć rozszerzenia dotychczasowych 
atrybucyj. 
_ Straż ogniowa ochotnicza proponowaną 
Jest przez mieszkańców Nowej Pragi. 

£Zamlinięcie pensyonatu. W tych dniach 
nastąpiło zwinięcie pensyi Żeńskiej o 7 kl., 
utrzymywanej przez p. ŻŹeleszkiewicz, da- 
wniej przez Paulinę Krakowową. 

Towarzystwo ogrodnicze zamierza z Or- 
ganizować towarzystwo opieki nad ogro- 
dami i plantacyami miejskiemi. 

„Joanna Arc,” obraz Matejki, przybył 
już do Warszawy. 

Prolektorat nad wystawą hygieniczną 
przyjęła hr. Augustnwa Potocka. * 

— Płock. „Zgoa,” stowarzyszenie spożyw- 
cze, otrzymało od p. Lejzera Sznerkel, za- 
mieszkałego we Lwowie, list z ofertą, pi- 
sang w języku niemieckim, i odpowiada za 
pośrednictwem „Korespondenta Płockiego” 
„że stosunków z wyżej wspomnionym kup- 
cem wyrzeka się do chwili, w której otrzy- 
mywać będzie korespondeńcyę w języku 
polskim.” l 

— Lublin. Szpitali żydowski otwarto tu 
przed kilku dniami. 

— Wilno posiada 120 lekarzy. 

— Mińsk. Szerzy się tu szkarlatyna po- 
między dziećmi. 

— Tyfus panuje w powiecie janowskim. 

— (Charków. Księgarnię połską otwiera w 
tych czasach p. Sikorska z Litwy. 

— Białystok. Formy handlowe i rzemieśl- 
nicze polskie pojawiają się tu coraz licz- 
niej. 
— Tyflis. Miejscowa gazeta „Kawkaz” 
donosi, że na poczcie tyfiskiej otrzymują 
się następujące pisma polskie: Kraj 16 
egzemplarzy, Kłosy 11, Tygodnik ilustro- 
wany 8, Przegląd tygodniowy 6, Biesiada 
literacka i Wędrowiec po 5 egz, Kuryer 
codzienny, Kuryer warszawski i Wiek po 
4 egz., Słowo, Gazeta lekarska po 3 egz, 
Gazeta polska, Świt, Biblioteka warszaw- 
ska, Przegląd katolicki, Prawda, Gazeta 
warszawska po 1 — razem 95 egzemplarzy. 

`— Pilica. Na wyborach na wójta gminy, 
odbytych przed kilkoma dniami, jednogło- 
śnie obrano dra Aleksandra. Moesa, wła- 
ściciela . fabryk papieru w Sławniowie i 
Wierbce. Pan Moes, mimo licznych zajęć 
około własnych przedsiębiorstw i uciążli- 
wej pracy, jaką przedstawia spełnianie 
wzmiankowanego urzędu w gminie Pilica, 
wybór przyjął. 

— Dowody pokrewieństwa. Wedle donie- 
sienia „Pet. Wied.” w sferach rządowych 
rozpatrywaną jest kwestya ścisłego okre- 
ślenia aktów, które mogą służyć za dowód 
pokrewieństwa w liniach bocznych, przy 
dziedziczeniu majątków, pozostałych -po 
osobach zmarłych w Królestwie. Kwestya 
owa wynikła z powodu, iż świadectwa me- 
tryczne i prowadzenie w ogóle ksiąg stanu 
cywilnego w wielu miejscowościach, zwłasz- 
cza w czasąch dawniejszych, wiele pozosta- 
wiają do życzenia. 


ROZMAITOŚCI 


* Pani de Stasi była Irzydką, lecz miała pro- 
tunsyg do piękności. Pewnego razu uczony Lalan- 
de siedział między nią a słynną z orody panią Ré- 
camier, Chege oba 'sąsiadkom powied:ieć coś 
grzecznego, zawołał: ¿Jakże ja tu szczęśliwie sie- 
dzę między pięknością u dowcipem!“ — „Nie po- 
siadając ani jednego, ani drugiego!* — odparła 
szybko pani de Staël. 

* Cumberlandowi, cdgadywaczowi cudzych my- 
Śli, przybył konkurent w spódnicy, w osobie pan- 
úy Łacyi de Gentry. Dama ta produkuje się obe- 
cnie w Wiedniu i ołśniewa nietylko zręcznością w 

| swojej rztuce, lecz takża pięknością. 

* Małgorzała Halm, autorka niemlee 


isy zaczęły się podnosić. 
ka, która | wystąpiła w dziele akcyj bankowych. Tyl- 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


dowiodły swej sknteczności. | 

* Podzóżnik amerykański Gilder, przedsięwziął 
wielką wyprawę, z zamiarem dotarcia do bieguna 
północnego. | 

* Setna rocznica odkrycia galwauizmu obcho- 
dzoną będzie uroczyście w Bolonii dnia 30 listo- 
pada r. b. 

* .W Paryżu firma zduńske, należąca do fran- 
cuza, ogłasza w miejscowych dziennikach, że sta- 
wia piece polskie, W obszernym wstępie wyłusz- 
cza się, że ostatnie surowe zimy powinnyby raz juź 
francużów zniechęcić do kominków, które w inte- 
resie zdrowia nmiejętnip s'awianemi piecami za- 
stąpione być winny. 

* Kokaina, o której mniemano, że będzie anti- 
dotem przeciw morfinie, . okazała sią równie szko- 
dliwą jak druga. Dowiódł bowiem dr. Erlenne- 
ger, dyrektor zakładu dla chorych na nerwy w 
Bendorfiie nad Renem, że kokaina działa bardzo 
niedobrze na ciało, Utrudnia ona oddychanie, 
WEB chnduięcie, w końcu sprowadza obiłą- 

anie, 


TELEGRAMY. 


Bukareszt, 23 listopada. (Ag. półu.). Kon- 
sulowia rosyjscy z Widdynia, Ruszczuku, 
Karcewa i innych miast przybyli do Bu- 
karesztu. Przed odjazdem z Ruszczuku 
parowca, na którym znajdował się konsul 
Szatochin, wystąpili miejscowy prefekt Ma- 
nukow i przywódca partyi opozycyjnej, Za- 
charyasz Stojanow, z przemówieniem, w 
którem oświadczyli, iż odjazd konsulów ro- 
syjskich jest zgubnym dla Bułgaryi, że roz- 
brat Rosyi z Bułgaryą jest niemożliwym, 
a w końcu, że wszyscy słowianie, tak w 
Bułgaryi, jak w Macedonii, przyjmą obe- 
cny stan rzeczy z ubolewaniem. Dodali 
także, że bułgarowie gotowi są do przyję- 
cia wszelkich warunków, jakie stawiać bę- 
dzie Rosya, a proszą tylko o pozostawienie 
im konstytucyi. 

Wiedeń, 23 listopada. Przymierze Anglii 
z -Anustryą zostało zawarte. 

Wiedeń. 23 listopada. (Ag. półn.) „Po- 
litische Correspondenz” donosi z Filipopo- 
la, że tamtejszy konsul. rosyjski, opuścił 
wraz z eałym personelem miasto, równo- 
cześnie z bar. Kaulbarsem. > 

Wiedeń, 23 listopada. W Zurychu zmarł 
na paraliż serca słynny historyk literatury 
Jan Scherr. 

Bombaj, 23 listopada. (Ag. półn.) Po- 
wstanie gilzajów wzrasta. Pobili oni woj- 
ska emira afgańskiego. Część wojsk emi- 
ra przeszła na stronę gilzajów. Powsta- 
nie to ma charakrer protestu narodowego 
przeciw sojuszowi z anglikami. 

Paryż, 23 listopada. „Journal de Paris” 
podaje słowa wyrzeczone przez niemieckie- 
go następcę tronu do hr. Paryża: „Kuzy- 
nie, nie podzielam przekonania ks. Bismar- 
ka o konieczności rzeczypospolitej we Fran- 
cyi. Jest to utrwalenie zarzewia, które 
rozszerzyć się może po Europie. Powitał- 
bym cię chętnie na tronie, gdyż widział- 
bym w tobie zakład pokoju pomiędzy 
Niemcami i Francyą.” Dzienniki repu- 
blikańskie nie wierzą, aby wiadomość 
„Journala de Paris” byla prawdziwą. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI HANDLOWE, 


Berlin, 23 listopada. Giełda była dziś 
dobrze usposobioną, prawie wszystkie kur- 


Stanowcza zwyżka 
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od niejakiego czasu uprawiała spirytyzm, dostała | ko usposobienie dla papierów górniczych 
pomięszaniu zmy. łów. . MENEE a było dziś słabe. Papiery rosyjskie cieszyły 
Niezwykłej szyhkości pociąg sprzebieg po.|się dobrym popytem i osiągnęły ułamkowe 


sierpnia r. b. Stany Zjednoczone Ameryki. peb : ; ; a Ę 
ciąg ten, zwany „dziennikarskim“ dlatego, że |zwyżki. Na giełdzie zbożowej pszenica 


przowozi gazety, a składający sig z lokomo: | przyjmowana ospale staniała o */, m., na- 
tywy, z jednego wagonu i jedne.o furgonu, | stępnie odzyskała połowę straty. Żiwawiej 


rzebiega 240 kilometrów w dwóch godzinach i , Pasję: A 
Ba minutach, wliczywszy w to sześciominutowy obracano: 2y tem notowanem przy końcu 
l nieco wyżej. | 


rzystanek. - 
Prey Małżonka nowego lorda-majora Londynu,| Petersburg 22 listopada. Wykaz banku paústwa z d, 
podczas wis'kiego bankietu i uroczystego pochodu, : 22 listopada. Stan kasy 186,101,869;(przyb. 1,606,714), 
miała na sobie suknię r pięciometrowym trenem, | weksle zdyskontowane 19,694,493 (przyb. 168,074), za- 
obszytym dokoła drobną rłotą monetą, którą ob- | iczki na papiery publiczne 2,436,825 (przyb. 32,829), 
rywala i rzucała po dradzo. Opon ten niosła za. zaliczki na akoye i oblig. 11,250,576 (ubyło 6,750, ra- 


nią jej córka, mis Violat Hanson. i 
* Gmina żydowska w Berlinie, wraz z kolegium 
rabinicznem. uchwaliła, że zwłoki spalonych inają 


nii i modlitwach. i 
* Lord Balfour, sekretarz stanu dla Szkocyi, 
przemowie do kolegium profesorskiego w Edyn-, 
burgu, wyraził się o literaturze niemieckiej, że w 
rzędzie europejskiej stawia ją zaledwie na czwar- 
tem miejscu. Czy nie za pochlebna to zdanie? 

a” „College of Surgeons“ w Londynie wykloczy- 
ło z grona swoich członków lekarza, który pomiesz- 


czał w gazetach reklamy o swojej osobie, Jadno- 
cześnie z tem wykiuczeniem lekarz ów stracił pra- 
wo, do praktyki. 

+ Przeciwko mrówkom na drzewach, gazeta 
„Dresd. landw. Presse" radzi, jako najlepszy Śro- 
dek, robienie obrączek na pniach drzew z migsza- 
niny sadzy i olju lnianego. Obrączka taka nie 

przepuści ani jednej mrówki. Ktoś z prenumćera- 
torów tej gazety, wypróbowawszy ten sposób, u- 
trzyrneje, że tym sposobom wygubił mrówki na 
icznych bardzo młodych wiśniach. Początkowo, 
utrzymuje on, cierpią mrówki, gdyż drzewa miały 
wiele mszyce, 2 mrowki jakoby je niszczyły. Gdy 
jednakże mszyce przepadły, 8 mrówki rzuciły sig 


` (przyb. 7,246,173); zastawy oprocentowane 27,271,256 
być chowane na cmentarzu, przy zwykłej ceremo- | (przyb. 50,797). 

| Petersburg, 22 listopada. Weksle na Londyn 2237/22, 
W | II poż, wsch. 98%/,, IH poź, wsch, 99, 


chunek bieżący ministoryum finansów 53,725,053 
(ubyło 2,214,643), inne rachunki bieżące 69,999,339 


69/, renta złota 
187, 5%% listy zastawne kred. ziamsk. 162, sk- 
oye banku rosyjskiego dla handla zagranicznego 
330, banku dyszcntowego petersburskiego 783, 
warszawskiego 312, petersburskiego banka między- 
narodowego 482. 
Bariin, 23 listopada. Bilety banku rosyjskiego 
193.10; 60, listy zastawne 60.80, 407, listy likwida- 
cyjne 66.00, 6%, pożyczka wschodnia H am 58,70, 
Lil emisyi 59.20, 407, pożyczka z 1880 r. 84.76, B? 
listy zastawne rosyjskie 96.60, kupony calna 321,40, 
50j, pożyczka prerniowa z 1864 roku 142.90, taknż z 
1866 r. 138,60; nkcye banku handlowego. 88.09, dy- 
skontowógo 73.00, dr. żel. warsz wied. 306.30; ak- 
eye kredytowa austryackie 469.00, najnowsza pożyczka 
rosyjska 97.76, 69/, renta rosyjska 111.75, dyskonto 
81/40, prywatna 30jg. 
Londyn, 33 listopada. 
rosyjska z 1878 r. 981/g. 


Warszawa, 28 listopada. 'Varg na placu Witkowskcie- 


Kousola 1021. Pożyczka 
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donosi |na dojrzewająso czereśnie i takowe ogromnie nu-jgo. Pszenień sn, i ard. ——545, pstra ` dobr m— 
w | gzkadzały, porobił wspomniano obrączki, które mu 


— —, biała 615—650, wyborowa  670—686; żytu 
wyborowe 475—490, średnie, ———-.,  wadli- 
wo ———; jęozmiad 2 i 4-orzęd, ———— owies 260 
—500, gryka — ———, rzepik letni —-—, imowy — 
—, rzepak rapa zim, ————, groch polny 115—— 
pukr. —— ——, faSOJA ————, riemniaki ~m 
za - korzBe; kasza jaglana 
mienna —=—=——, gryczaną gruba 
an pud.  Dowieziono pszenicy 660, żyta 
350, jęczmienia  —, owsa 300, grochu polisen 
korey. M 
Warszawa, 23 listopada. Okowita 780/, z akoyzą o 
k. 90. Stosunek parnca do wiadra 100—3071/,. Hu, 
skła} za wiadro kop. 8026—805% zs garn. 261— 
262.  Szynki za wiadro kop. 8149—817/8, za garniee 
kopiejek 265—266 (z dod. na wysokn. 20/9). 
Berlin, 28 listopada. Pszenica 148—188, na 
list.-gr. 153, na cz. lp. 1631,, Żyto 128—123, 
na Hst. 1303/,, na maj cz. 1541. 


Londyn, 22 listopada. Cukier Havana Nr. 12 nomi- 
nalnie 12, cukier bnrakowy 107, ospale. 
Liverpool 22 listopada. Sprawozdanie początkowo, 
Przypuszczalny obrót 10,000 bel; mocno. Dzien- 
ny dowóz 25,000 bal. 


Liverpool 22 listopada. Sprawozdania końcowe, Obrót 
12,000 bel, z tego na spekalacyg 1 wywóz 2,000 bel. 
Amerykańska mocno. Suraty stale. Middling a- 
merykańska na list. 57/,,, na gr. st. 63/,,, na lp. 
sier, bithu na sier. Wre, Blia P- 

New-York, 22 listopada. Bawałna 375, w N. Or- 
elarae BI/,,. 
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TELEGRAMY GIELDOWE. 


A Z dnia 25: Z dnir24 
Glefda Warszawska. SBE RETE 
Żądano z końcem giełdy. 
Za weksle królkoterminowa 
na Barlin za 100 mr. ... . 52.05 | 61.95 
„ Londyn, 1 b.. . 10.68 | 10.60 
„ Paryż „100 fr. . i 42— | 41,90 
„ Wiedeń ,, 100 A. . 84.50 | 84.40 
„. Za papiery pafństwawe: 
Listy Liltwid. Ir. Pol. . 95. — 95.— 
Ros. Poż. Wschodnia E 39.25 93.25 
Listy Zan. Ziom. z 68 r. Sor L 101. — 101.10 
"OMR: » Sor. IE do LV 101.— | 10L10 
Listy Zast. M. Warsz. Ser 1 99.75 29.75 
n n n” » lI 99, — 39.— 
» » n „ IH 98.85 38.85 
n » „ „ IV 98 85 98.85 
Listy Zaat. M. Łodzi Sar. I 96.60 | 96.50 
n »” U 3 u 95.50 95.50 
» n n » IH 95.40 35.10 
Giełda Berlińska. 
Banknoty ronyjgkie raraz . 198.40 | 19510 
MEN S na dost. 193.— 132.75 
Waksia na Warsrawg kr. 19255 | 19250 
n Patersbury kr. . 192.25 | 192.20 
n ki © a. 190 75 190.80 
5 Londyn kr. . 20.38 20.38 
n ao Ho. 20.241] 20.241), 
» `- Wiedeń kr. . .|168.10 | 161.90 
Dyskonto prywatne 8 8 
Giełda Londyńska. 
Weksle na Vaterabury . 223]; 


Dyskonto 4 
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DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Małżeństwa zawarte w dniu 258 listopada: 


W parafii katolickiej 1, a mianowicie: Erazm Bro- 
nisław Maryan Panasiewicz z Emilig Natalią Hen- 
tscheł. 

W parafii ewangelickiej 1, a mianowicie: Oswald 
Robert Kolbig z Pauliną Teuchert. i 

Starozakonnych — A 

Zmarli w dnia 28 listopada: 

Ka.olicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 11, w tej 
liczbie ch*opców 7, dziewcząt 4; dorosłych 1, w tej 
liczbie mężczyzn 1, kobiet —, a mianowicie : 
Adam Sobolewski, lat 43. 


Ewangielicy: dzieci do lat 16-%a zmarło 8, w tej 
iczbio chłopców 7, dziewcząt 1; dorosłych 2, w tej 
liczbie mężczyzn —, kobist 3, a mianowiciu: 
Fryderyka Haferland, lat 85, Angasta Schnejder, 
lat 76. 


Starozakonni: dzieci do lat i5-tu zmarło 3, w tej 
lie: bia chłopców 2, dziewcząt 1; dorosłych 1, w tej 
liczbńa mężczyzn 1, kobiet «—-, mianowicie: 
Kopelman Icek, lat 47. = 


LISTA PRZYJEZDNYCH 


Hotel Victoria. F. Schneider z Biały, 
Büngens z Brne. 

Hotel Polski. Elbogen z Wiednia, Szachtor 
z Trenczyna, Sonanfeld z Wrocławia, Meerowicz z 
Kremienczuga, Sandowicz z Łowicza, Julkowski z 
Warszawy. ; 

Hotel Manteuffel. R. Matthei z Katowic, 
J. Limbach z Czernichowa, L. Kon z Częstochowy, 
A. Bachmeüer z Berlina, 


C. 
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Nr. 47 „Gazety Rzemieślniczej” wyszedł 
z druku i zuwiera. "Treść N. 47: Od 
rodakoyi: o wyborze komitetu, — Słówko 
o traktowaniu chłopca-terminatora w war- 
sztacie, przez Stefana Gębarskiego. — Gawą- 
dy warsztatowe, prez Głryfa.— Wiadomości 
techniczne: Gumowe kółka. — Rdza w na. 
czyniach z lanego żelaza. — Przewietrzanie 
piwnic. — Zastosowanie parafiny do politu- 
rowania. — Korespondencye: Z Pabianic, 
przez M. G. — Z Hrubieszowa, przez F. 
Kickiego. — Nowe książki, przez H. Z — 
Kronika ogólna. —0)głoszenia. — W odcin- 
ku: „Występek jest nieszczęściem,” ze zda- 
rzenia prawdziwego, napisała Aniela Milew- 
ska (ciąg dalszy). 

Do niniejszego numeru „Gazety Rze- 
mieślniczej” dołącza się dla wszystkich 
prenumeratorów 17-ty arkusz bezpłatnego 
dodatku p. t. „Fizyka,” przez J. Łubień- 
skiego, inżyniera. Od Nowego Roku 1887, 
Gazeta dołączać będzie na oddzielnych ar- 
kuszach rysunki specyalne dlu wszystkich 
rzemiosł, 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 
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S~ WYSTAWA OBRAZOWĄ 


"OLEJWYCH. 


"WEJŚCIE BEZPŁATNE. 


Mam honor zawiadomić Szanowna - Publiczność, jak również wszystkich miłośników 
© sztuki, że przy ulicy PIOTRKOWSKIEJ, w domu Epsteina obok hotelu Vietoria 
wystawiłem kolekcyę pięknych obrazów olejnych. 
malowanych wyłącznie od ręki i takowe tylko przez krótki- czas sprzedawać będę. 
Obrazy te składają się z oryginalnych krajobrazów, widoków architektonicznych, Oraz 
zwierząt. Kopie oryginalne podług najsławniejszych malarzy. Między innemi „ Lato” 
Sen majtka”, „Pocałunek fali” Kray'a, Chrystus 


dawniejpraktukujący lekarz w Zduń- 
skiej- Woli, zamieszkał w Łodzi, dom) 7 
p. Bąbusa, ulica Zawadzka. 
"Pyyjmuje od godziny 8 do 10 
rangi od 3 do 5 po południu. 
E e 1265—8—7 


9 
A 


B. Brzozowski. 
wstawia zęby sztuczne wedle najnow- 
szej, za najlepszą uznanej metody, 
operacye uskaiecznia na życzenie bez 
bólu; (za pomocą „tlenku azotu). 

Ulica Piotrkowska, dom 

W-go Czapiewskiego, nad cukiernią 

W-go Wuestehubego, 1264—15—10 


19 oraz „Polowanie Dyanny” Makarta, ,, 
przed Piłatem” Munkacyego i wiele innych. 


> © RSSI ru 1831—5—3 
„W dniu 19 listopada (1 grudnia) 
r.,b. w Sądzie Okręgowym w Piotrko- 
wie, odbędzie się powtórna licyta- 
cya na sprzedaż nieruchomości w 
mieście, Łodzi, pod Nr..761-A. przy 
ulicy B-go Andrzeja, należącej do 
masy upadłości Józefa Ludwiga. 
- Bliższa wiadomość u syndyka 
tejże masy A. Chomętowskiego, ` 
iAdw. przys. w łodzi Nr. 436. 
|" 1859—1—1 
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Ò ra” JAROSŁAWSKIE PŁÓTNO. 


MOSKIEWSKI MAGAZYN w Warszawie. Q 


- Niniejszem ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, że na 


Nowym Rynku w domu Baibusa w Lodzi 


niedaleko magistratu otworzył tymczasowo do nowego roku 
l filie pod firmą: 


„magasyn moskiewski, 
wyłącznie sprzedającą wyroby rosyjskie, po cenach fabrycznych 
hurtownie jak niemniej i detalicznie, 
NE. CENNIK. 
Jarosławskie płótna */, od 25 kop. do'1 rs. 20 kop. arszyn. 
Płótno na prześcieradła */,, */,, 19/4, 3/4, 0d 48 k. do 1 rs. 35 k. ars. 
Obrusy kolorową i białe różnej wielkości od 50 k, do 10 rs. 
Serwety czysto lniane od 2 rs. 90 k.do 10 rs.  * g 
Ręczniki czysto lniane od 3 rs. 50 kop. do 15 rs. 
łza . PATRESE Ze od2 rs.50do12 rs. 
SR oj ołdry pikowe duże i damskie, białe i kolorowe od 1.20rs, do 7rs. szt 
chajkowy i legity Rak wylan Serwety deserowe od 1 rs. 50 kop. do 3.rs. 50 kop. za tuzin. 
przez magistrat łódzki na imię po Pończochy i st ki kolorowe i bia , 
mienionego J. H. Szlessera. | ończochy i skarpetki kolorowe i biała od 4 rs. 50 kop. tuzin, 
pen OKE: 1855-39 "aż do najwyższych gatunków. 


Karol Łaganowski, 
P. ADWOÓK. PRZYSIĘGŁ. 
przyjihuje sprawy cywilne i karne, 
Piotrkowska dom Rafala Sachsa. 
Sea i 1346—4—3 


'Nagrody rs. 5 
otrzyma ten, kto odniesie na ulicę 
Piotrkowską. Nr. 268 do J. H. 
Szlesser'a zgubione: książeczkę ra- 


» 


i 


o o Ng] Koszule męzkie wyszywane z najlepszego mertyngu przód, mankie- 
m u (tyl kołniesz z cienkiego płótna, własnego wyrobu od 2 rs. 
-Młod czł owiek Ô Kalesony i koszule nocne po cenach umiarkowanych, |. 
m4 y 79. Koszule damskie wyszywane z koronkami niciannemi od 2 rs. 50 k. 
znający gruntownie język polski,|fnq Fiński szertyng i rosyjskie bawełniane wyroby, kołdry atłaso- 
rosyjski, niemiecki, francuski i angiel- we duże i damskie rosyjskie kostiumy i wiele innych rzeczy 
ski, pracujący od lat kilku w je. 06.0, /, podług cen fabrycznych. |. | 
dnym z większych domów handlo- Ò „  Przyjmują się również obstalunki męskiej i damskiej bie- 
wych w Warszawie, poszukuje odpo-| f Hzny, które wykonywane będą z największą akuratnością w fa- 
wiedniej posady od 1 stycznia w bryce w Moskwie lub też w głównym składzie w Warszawie. 
Łodzi. Oferty uprasza adresowaćl! 8 ~ Z uszanowaniem 


$ 
H 
; 
9 
Q 


do redakcyi niniejszego pisma pod A. 1858—2—1 AEST LE IR. 
lit. MB, 86-33. |(bGQooO0>6><<G6 
z DADEA a a : s OAZĄ ASROCK | A. są 
MAMAJAEBA WARSZA WYBIEGA d. 23 listopada. 
| Weksie. pada ZA . ada W. ciągu giełdy , Dopełnione tranzakcze 
| 3 dż Żądano | cheiane płac. WO 
Berlin . . .- EHAR i kaj 2 i -00 mr. ih) 58210 > — 532. i 
gy +0 4 o GLTO!Ją r. ter. | 3. 100: mr.: 3! 52.05 — 52 51 971, 
Inne nien. miasta bank. | dł ter.] 2d. | 100 mr. |. 8 i —— =: YJ o 
EL M 5 kr. ter. | 3 d. 100 mr. © 3 —— = aea 
Londyn a dl ter] 3 m. 1 Ż. A. --.— =. dać : EA 
AO WEI . kr. ter. | 8 m. 1 Z. 4 10.53 = 1051 - 
Paryż, 4 66: 2. Ak jak sk i 100 Fr. 3 m — l >» 2 
RORSEOK EZ er |10 d.| 160 Fr 8 43. — — 1 
Wiedeń . . c. . | dł ter.| 8-d. | 100 for AE e u ARTE 
Ww o» + «+ + (1405%)| kr.ter.| 8 d. | 100 for "'4-] 8450 — 84 3020 ` 
Petersburg . « .« = . (d? ter. f. 8:4. |: 100 re 5 m — UK) R ; 
Papiery pniisiw. G 8 SA | w eiągu giełdy Akcye, BE Depełnie-| w ciągu giełdy 
(za 100 re.). w R i żąd. | ehe. pł, (za 108 rs.) $ A | ne tranz. żądano |eho.pl. 
AE PORA a. 4 Akcye D. Ż. War.-W.100r. | 4 | BONE 
Listy Likw: Kr.Pols, dużej 5 ——| 988—| ——| po o»  W.-Byd.500jr. | 4 EEN EE |. Sas 
C] 1 no ye: małe ; 5 ć WY 94.75 mne » 3 » 100r. | 5 | =e se mi =, zm 
Ros. Poź, Ws. I em. 100r.| 5 — 99.25] —.— z 2 
sł HM I , 50 r| č mem er kuć zad n Teresp. 100 ro 5 ~ — EENE EZ 
3 5 r H » 100 r 5 AT, 99 25 D — » „ Fabr.-Łódzkiej 5 | —— — m mam, aaa 
a, n p Wa  100r)] ë ——| 99,25 ——| „© o Nadwiśleńsk. ho aal ożZ; Ak 
Ros. Foż. Pr.zr. 1864 lom. py — „a -—, = manno » Banku Handlewega 
mow m: p SHom] 0 m | mm] ma .w Warszawia 250r. NEAR a WS 
Bilety Ban. Pań. Rcs. Tem | 5 —— ——_ — „ War. Bau Dys, 250r. SOME TE = 
s 38. 3% 3# E. 5 se a ód SDE? ” Ban. H. w Łodzi 250 -. == m m —, - 
a wów wola E me | n War.Tow.Ub.ed egnia 4 
wów wo nit 5 —— m | mm z wpl. rs, 124 250r. RR EE E 
Listy Zastawne (za IG0r. | Š ——| =] ——|  „, War fow, F Cakru'500 sztag ZE 
nm» 2.7.18698.IliŁA | 0 100.604] e} —.—| n Cukr. Dobrzel. 500r. | «a a R —, - 
no» un no» KEBI ë (| L| ——| „ , Józefów 250r. $ EES Sa oz 2, 
3 nss py małe č =e mij mm] p n Czersk 250r. $ mm | m | 0 
po w.» Der UEA 8 m | /» i Hermanów250r. | 2 mmo Gz] m, = 
39 m 13: ow lit. B. k —— | | —— m" u y > Łyszkowie.250 r. i g SE 2 — — =- 
un non. yy WAX i ——) ——| m » p Leonów 250r, | A <A —.- | ==. 
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TEATR VICTORIA. 

Towarzystwo artystów dramatycznych 
SE pod: dyrekcrą: | ; 

Józefa Puchniewskiego. 

Wi We czwartek 25 listopada 1886 r. 


$ LIS W KURWIK 


Komedya w 5 aktach Kazimierz 
; Zalewskiego. . : 


: | laureatka konserwatorym WArSZAW- 
skiego, udziela łekcyj Spiewu. 


JA) Bliższa wiadomość w redakcyi 
„Dziennika Łódzkiego“ 1045-1 


Dyrekcya towarzystwa kredytowego m. Łodzi 
podaje do powszechuej wiadomości, że niżej wyszczególnione nierucho- 
mości w mieście Łodzi położone, z powodu niezapłacenia raty majo- 
wej 1886 roku, wystawione zostały na sprzedaź przez publiczne licy» 
tacye, odbywać się mające o godzinie 1lz rana, w kancelaryi wydzia- 
łu hypotecznego przy ulicy Nredniej pod Nr, 427 w m. Łodzi, przed 
wyznączonymi notaryuszami, a mianowicie: l | 

a) pod Nr. 15, przy ulicach Nowomiejskiej i Ogrodowej obcią- 
żona pożyczką towarzystwa rs. 11,000; vadium do licytacyi złożyć się 
mające wynosi rs, 2,200; licytacya rozpocznie się od sumy rs. 16,500; 
termin sprzedaży wyznaczono na dzień 22 stycznia (3 lutego) 1887 
roku, przed notaryuszem Juliuszem Gruszczyńskim. - AA 

b) pod Nr. 234 przy ulicy Nowomiejskiej obciążona pożyczką 

towarżystwa rs. 22,700; vadium do lieytacyi złożyć się mające wynosi 
rs, 4,540; licytacya rozpocznie się od sumy rs. 34,050; termin sprze- 
daży wyznaczono na dzień 23 stycznia (4 lutego) 1887 roku,przed no- 
tarpuszem Janem Kamockim. | | 

e) pod Nr. 1117 przy ulicy Widzewskiej obciążona pożycką to- 
warzystwa rs. 14,500; vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi 
rs. 2,900; licytacya rozpocznie się od sumy rs. 41,750; termin sprze- 
daży wyznaczono na dzień 26 stycznia (7 lntego) 1887 roku przed 
notaryuszem Romanem Danielewiczem. | 

d) pod Nr. 1403 przy ulicy Cegielnianej obciążona pożyczką 
towarzystwa rs. 8,200; vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi © 
rs. 1,640; licytacya rozpocznie. się od sumy rs. 12,300; termin sprze- -` 
(8 lutego) 1887 roku przed- 


daży wyznaczono na dzień 27 stycznia 
notaryuszem Juliuszera Gruszczyńskim. |. Joa 

e) pod Nr. 1257 przy ulicy Głównej obciążona pożyczką towa- 
rzystwa rs. 8,000; vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi rs. 
1,600; licytacya rozpocznie się od sumy rs. 12,000; termin sprzedaży 
wyznaczono na dzień 28 stycznia (9 lutego) 1887 roku przed notary- 
uszem Janem Kamockim. pó | 

j) pod Nr. 232 i 296 przy ulicach "Nowomiejskiej i Północnej 
obciążona pożyczką towarzystwa rs. 22,800; vadium do licytacyi: zło- 
żyć się mające wynosi rs. 4,560; licytacya rozpocznie się od sumy 
34,200; termin strzedaży wyznaczono na dzień 29 stycznia (10 lute- 
go) 1887 roku przed notaryzszem liomanem Danielewiczem, 

g) pod-Nr. 232-B przy ulicy Nowomiejskiej obciążona pożyczką 
towarzystwa rs. 22,600; vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi 
rs. 4,520; licytacya rozpocznie się od sumy rs. 33,900; termin sprze- 

(11 lutego) .roku 1887 przed 
notaryuszem „Juliuszem Gruszczyńskim. s 

ky pod Nr. 269-a przy ulicy Zachodniej obciążona pożyczką 
towarzystwa rs. 1,300; vadium do -licytacyi złożyć się mające wynosi 
rs. 260; licytacya rozpocznie sią od sumy rs. 1,950; termin sprzedaży. 
wyznaczono na dzień 3 (16) iutego 1887 roku przed notaryuszem 
Janem Kamockim. | NE EA i 

i) pod Nr. 270-B przy ulicy Zachodniej obciążona pożyczką 
towarzystwa rs. 3,900; vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi 
rs. 780; licytacya rozpocznie się od sumy rs. 5,850; termin sprze- 
daży wyznaczono na dzień 4 (16) lutego 1887 roku przed notaryu- 


szem Romanem Danielewiczem. | 

k) pod Nr. 786-6 przy ulicy Zachodniej obciążona pożyczką 
towarzystwa rs. 1,000; vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi 
rs. 1,400; licytacya rozpocznie się od sumy rs. 10,500; termin sprze- 
daży wyznaczono na dzień 5 (17) lutego 1887 roku przed notaryu- 
szem Juliuszem Gruszczyńskim. 


| Za prezesa Dyrektor: H. Monśstadt. 


1313—3—2 


Ewy 


składający się z suteryny, parteru i pierwszego piętra z dwiema sa- 
„lamipo 480 1, pjkaźda, opatrzonemi sześcioma oknami weneckiemi 
M (długości od sufitu do podłogi) z wodociągiem i zlewem na 
 każdem piętrze, windą, stajnią, wozownią, oraz urządzeniem 
„gazowem i innemi wygodami, położony w środku Warszawy 
8| jest do wynajęcia od 1 lipca 1887. 
Reflektanci mogą nabyć nawet i całą posessyę. Oferty pod 
Q literami Æ. Z., przyjmuje binro ogłoszeń Rajchmana 1 Fren- 
dlera, Warszawa, Senatorska 26. 0 1348—4—?2 
EREHE HEE HE OE 3-0 3-6 E H 
ry. . e 
Zarząd towarzystwa drogi żelaznej 
Iwangrodzko-Dąbrowskiej 
podaje do „wiadomości, iż z dniem 15 (27) grudnia.r. b. wpro- 
wadzonemi zostają w wykonanie: Dodatek IX do taryfy lo- 


kalnej, oraz dodatek II do taryf specyalnych komunikacyi 
bezpośredniej z drogami południowo-zachodniemi. 1353-1-1 


| W drukarni „Dziennika Łódzkiego”. l 


